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NUMER POJEDYŃClY 15 OROSZY. , NR. 306 loni. CZWARTEKt 4 listopada 1926 roku. 

l~wawe 1. burzenia we Włoszech 
z zamachu na Mussoliniego. łJO\vodu 
Rz~d frarl(Us~i'ti 

' .. wyciągnie I(onsekwencje. 
Rzym, 3 l1istopada.\ "Gi.ornale d'Italia" ogłasza Nstę dzien I alby upewnić się, czy nie chodzI tu o akt 

D&:enniki donoszą o zaJściach na pro nik6w, które czasowo nie mogą się uka- podstępu. . 
\vin.cji, W Neapolu. jaje donosi "Lavoro zywać. Oprócz pism kDmunistyczn~h I'aryt, 3 ]listopada. 
i'Italia", zdomolo\vane wstały mieszka- s.~c!al1'strczn,:"ch. i d.emokr.atyc.znych, na Wypauld' nad granicą wIoską w Ven 
f1i'a b. wlaścic,iela .,Matina" Satafriogla, IIscl·e tej zna}duJe SIę. takze kll~a or~a- timi.glia skłoniły Quai d'Orsay do wdro-
1w6ch adwokatów i flozo:fa Croce. nów popularow. Zam1ar faszYS1?W, aze- żenia śledztwa. Póhll'z,""'awo podaJ'a. it 

f{llldJ1Ż' bq(1"'zio we 
# 

zwycZQTU, 
By pltll'wszeństwo mleć 

dla krajuf 

/ 

aDY WĘGJg,O\VI ,,PRODUCENc:r 
NA PODWYŻKI: MIELI CHĘCI, 
WNET PROTESTÓW POWSTAł,; 

GLOS 
- DZISIAJ WĘOIEL JAK NA LEKI: 
ł KOSZTOWNY I DALEKI, 
A PRZYMROZEK SZCZYPIE W Nos... 

W Genewie wdarł się tłum do dru- by wystawić listę proskrypcYJna,. tych naruS2Jen.ie eksterytorj;l~ośCi konsuiatu 
karni "Len'oro d'ltalia" i zniszczył ją, osób, które życiem swo·im odpowaadać francuskiego zwłaszcza wobec coraz ALE ZATO HONOR 'MAMY, 
Następnie ch~iat tłum faszystów zdemo . ., lVI. l'n'ego zastal roz.-' BO NA EKSPORT WYSYLAMYf mają za zycIe LlSSO l l .' częścrtej powtarzających się podobnyoh (NADPRODUKCJI JEST TO ZNAKl 
lować dom przjwódcy opozyc:i'i depu- marcie ~rvkorzvstany. I wypadków, oraz wobec nagonk'i prasy ZAŚ BY liCHWY lGNIf$C m,lEN1\-
towanc?;o [(ossi, lec'z zostal Przez W(j'l- W rerrarze naDrzykta~ ukazały się faszystowskiej, nie może być w dalszym MAKSYMALNE SA JUZ CENY, 
sko oop<;dzony. Przy starclu mi-edzy fa- dzk;iaj rano na murach m'lasta plakaty, C'ągu tolerowanem. Nagonka prasy fa- (TYLLKO DO NICfl_ WĘGLA BRAIl 
szystami i karab:nerami, został zabi'ty wdpi1sane przez najbardziej znanych szystowskiej musi spotkać Silę z nale~y- ALE OTO KONIEC BIEDZIE, 
jeden k:J.rabinier i dw6ch Taszystów. 7-iu przywódców soclHsiycznych, ta, odprawą władz francuskich l opinji BO NADESlł~Y ZAPOWIEDZIE, 
karabi'i'nierów orlni{)sło rany. w tern 3-~h ŻE W PR~CIAOU A~ DWUC"H D"'~ następującej treści: publicznej francji. LL 1'\ ~ ,.."... vu 
ciężkie. BĘDĄ W NASZE TYLKO STRONij 

, W WenecU zdemolowano drukarnię .,Obywatele! Należeliśmy do antv- P.flNE WĘGLA SZLY WAOONY_ 
dz;i.ennHla domokl'atycznego .. GazeHno", faszystowskich ~rup i parUi, ale dzilsi'aj, LoooY1l. 3 ~a:'da. CHCESZ PÓL CWIARTKl? - TO' 

• po nOwyITI zam, achu na Mussolin'iego, PoLitcia krymhlalna urządziła w dmeI SE KlJl!. dalsze wydawanie te~o pisma zostalo • 
przez prefekttf!. z.abronione. czujemy się W obowiązku oświadczyć nicy włoskiej Lond}'lnu obławę, spoozi'e- PO TYM CZASIE JEDNAJ( SClSLl~.' 

W Ca211ari, ~astrzelił sardyński de- wobec całego spokczeństwa, wad1\!C się wylowi'Ć ewentualnyclt spi- ZA ORANICĘ ZNOW SIĘ WYSLE. \), 
putowany Sulli fa·s.zystę, kt61'~ chciał że pQrzucamy niskie idee. ponieważ do- skowców przedlwko Musso1ill'iemu., -.., ZNÓW DO I(RAJU PRlfl DNI~ '~ 
. d ć" . k l P !;:zll'S'my - -"~ prz""f·ona ... l• ... , 1<e sz"'rzlO\n~·e względnie jego wrogów pol'It}'1Cz:IlYch. CWII!R"'.-SIę we rze dO Jego TI11eSZ an a. aszy- ~ m, ""0 ,. fi _ '" - 'J ~ 

ści usitowali następnie zlynczować de- tych. Mei przynosł szkodę ojczyźnie i Stoi to z~pewne w zwd'ąZku z przypus'Z- I TAK ZA WSZE, , TAI( WSZfDz.m.".. 
czemami polic:łi W'loskiej, która sąrlzł, .J)OOI\OLA WOJ~ BF,DZI.e. ~ 

putowanegD, którer.-:m przyszła z pomo- prowadz.i do zbrodniczych czynów" Aż ""'l\JTP cm:r NA ĆU1!w:mt':.1!{ 

I 
iż nici ostatnich zamachów na M'ltssoli- ~1,.ł.Ao!~- ~~~ 

cą poliCja i tylko w ten sposób uniknął Pod piSalli pod tem oŚWliadczeniem, nl'ego prowadza. do Pa~~ ',Lond1.Ilu . . 
śmierci pozostają pod ścisłą kontrolą faszystów, 

Olbrzymia kradzimż 
w kościele Mar!ackim 

\v Krakowie. 
.t.upen1 śWiętoiłradt6w padły 

dł"og cenne wota. 

Kraków, 4 llstopada. 

Wypito Dliodu za 125,000. 
10.000 świec iluminowało zamek Radziwiłłów 

--1'011---

Niesamo\vite informacje "Matin'a" o wizycie marsz. 
Piłsudskiego \v Nieświeżu. 

W cLoraj rano PO otwarciu kościoła 
Marjackiego Q godz. 6 ra,lO służ,ba koś- . ~aryż, 3 listopada. wane ,w Polsce w XVII wieku na cześć 
ci~lna zauważyła pewien n!ełnd na ied- Paryski "Matm w artykul~ zatytu- llowych . monarchów. 
nym z bocznych oHrurzy, gdzi" nucści &ię l~wany.m "MarszaŁek Pi,fsudskl l1l~dy \VYl~lto taI? za 125.000 zl~tv~b. sta
OMM: Ś'W. T e.r esy, obwieszony wotami. Ule my~Jat 0, przywr6cemu I?onarch!\ w rego mlOdu, hczące?,o dwa. 'WIeki .1 ~
Po ohvtiłi pnekonano się że ob-az zo- Polsce zaplzecza poprzednIm przesad- chowanego od epokl dawne] Polski me-
-stał okrattaot1y z wotów.' • n~l ~ i ~lan:1iWY1TI info~macjon;.' ~akie podjeglej na uroczystości koronacyjne. l 

Natycbmiast zawiadomiono ooHcJę Pl zedostal~ Się do prasy rrancuskteJ dro Zgodnie też z dawnym ceremonjałym 
&1edczą, która wysłała swoich u;zędni- gq ~.a ,13cr!!n l. Londyn... dworu polskiego zamek w Nieświeżu z l 
ków. StwieroLono, że łupem op.ryszka ~~len~'l1k p:~~e O odwl.edzl~a~h mar- Ickcc\V~IŻeniem wszelkiego oświetlenia 
pa'd'ły nastę,pujące. wota: 3 bra.nzo1ctki sf.~L(~. ~J{~uusl~b?o W Nleśwlezu w na-( oiektrycznego iluminowany byr 10.000 I ~ !!i!iiW'&Ii3ii!Sliilt-4l!iIil&A, 
złote z am,ehstaml 6 srehrnych z ka- s .... pUJn\..] "poso : .., . ŚWi8C woskowych, l '-;-:-

• . . . . . ! . .' Delegaci cale' arystokraCJI polskIeJ . . '" 
mten12mt gładkierru, 8 złotych łancus~~ 1- ,_ bi 400 "J b r '7 7. tkirl LokaJe podawalI marszałKOWI Plł- '1 ~ • ~ 
k?w, 6 ł:.ńcv.s~tÓW , s.!feh:n:;ych, 3, %~g!,1-1 ~~ro~:<';I;ol~ld dl:'zzimrnl;f!>;fow~~i:S ~\~;e; sudskl\.)mu, siedzącemu na honorowem I Komorn~k - Z!OdZałl8 9iD. 
ki złote ~ s:rebrne zc-'4aiiki 13pu;fSC1fn1 I . " l ~ '. i' D'1 'sl-' bci" 01 calemi dzi" S 
ków ~ł~t:ch mif!"dz~"''''~jenrl ,'eden t'loier- lpjalno~c! wzgl~dem naczelnil{a rz.ądu, ~t;~lnCJ1S1 elU ",~'r~]aI111nll' 'd O. ąz le -I' ldefr'au ~ nwa~' kwoty' śc;ą 
• .. J' ,_ ~ ~ 1:' l którego Idee lIberalne i demokratyczne \( ~,« . , • U.U/J 'l ,! .. 
sel-ooe: t' bJ:;ant;:n;., ~ SY1Wiety ~t~ 41 bYłY cz~sto wyzyski\vane przeciw tlie- Prawc!0PodGbni~ to ta. etykieta i to I gafie od nłatników 
part,~?S:YL...~ .O?kil, " s2lłlure 0- 1, mu przez 2ywiory konsenvatywne kra- menu krolewskie spowodowały poglo- t". 

I
ra l -:--1

1 
,-_~~~..:;!Cł1!. l·ZjZ~.l~as.y peT- ju Cbodzi więc o zwrot nader doniosły ski c fJrzy~zIym zamachu stanu monar- Poznań 4 l1stopada ' 

owej, ~il:a ziota, nilo;Ui1.I zroty, 1/ . t 'L 1 . d' 'chi stycznego" . • • 
medalik złoty 1 se:rw.szko złote 1 d ,. ze s rany l'~ ć!-sy Dar zo jeszcze WP1J'WO-, ~ . .' . • ., \V są;dz.ie l,Xlz.nańskim wykryto nowe 

. . ' . ,er wych w KI aJu. 1 a mezwyk!a opowlesć paryskiego . ' I " • 

~a de.ta. 1 1 s~e pozł~e. I Jako przepych. manifestacja ta przy- dziennika to już nie zwykle kaczki dzien sprzemeW'lerzeme. popetI!J.o~e ~rU21 
~;aJCl~le.zy ,?~łał d~k?nac ,.fad~o. ponul.iata hajwystawniejsze uczty wyda Itdkarskie. ale wręcz dzikie kaczory.. starszego sekretarza sądu apefacYJ11ego 

!V'lll<: ,.gaY'Z. mnie) w.artoS'C!owe wota pl'- i równocześnie pełniącego obowiązki 
::.ostaWił, NIe był Wl'docz:nle zadowolony ;. A_I,.: J 
~ ~\vegołUipu, ~dyż usiłował włamać komom ka .. WItolda GromaUL.n.:lego .. a .. 
-cię jest.cze do *-arbonki, która umiesz- W ,I a n1 y \iV ił C Z e g r a s LI I ~ II ko komoTnll<. zdefraudowal kwoty, ścną .. 
;)Zona jest p1'zed ołta.rzem. Op.era.qa cy- gane od płatników, wyuoszą.ce ki,lka .. 
,icZlli!&.\U :dodzi.Cltowi się nie uda1a, Dwa wypadki w ciągu dnia rhies!ąt tysięcy zlotych. Defraudanta 
~yZ :!:!.wartość skarb011'ki pozostała nie ar~~~tcw21no. 
2IlTtl'tZOną, Widocznie zł04ziej złMl1ał L6di, 4 li s top ad ll. nier21 futrzaNY ora~ materjaly jedwabne. id'BJI~_, 
~oble dłuto. !:tĆ<rem. usiłował dokonać W dniu wczorajszym whl.mywacze Dru~i wystep złodziejski odbył sk w ---
'l":ła.m~ ... iJia. Prawdopodobnie złoc~YJka ',l6dzcy dokoM!i dwuch wYl3raw zfod~iej mieszkaniu p. Nory Ulram przy ulicy 
:nusiaJ ~ab~5ć się wez~ltj z wieczora I skich, które pn~yniosly im obfity polów. Piotrkowskiej 102. Ró\Vnle~ ! ~ tym V:'y 
do koiclOła 1 ukrywuy a...ę, doczek.:.ł no, \V iodzinllch Wieczornych pn;y po- pł!.dku wlólmywllczt dostali Się do nue

)(urs dolara. 
ey, pod 1)3łoTl~ której dokonaj ll.utępnie! mocy wytrychów dostali 51<; do mles,;-l szkania przy 'pomocy wytrychÓW .. Ł~- W drtlu d.21ł!;ieJsgym tmled :potudt14eRl 
3wego r.brodmc!:ogo CzytlU, Rail10 zaś po kania p. Em!lji M~jer przy ulicy Nawrot pem ich padla garderoba wartości kll- 11:1 rynku walutowym w Łodzt kurs d()<O 
ohn.rctu świątyni wymknął się cicha-I nr. 20, gdzie korzystając 2 !1ieobecności lml'.astu tysięcy zlotych. ; 1;;l.ra w obrotach prywatnych wynosił 
'::2ern llI\ u-licę. l(}omowników skradli z szuflady 63' dola- O ubu ktadzIeżach powIadomiono po 1'9.01 w płaceniu i 9.02 w zaofiarowaniu. 

Wutoić ~kradz.10l1ych wotów doivch ty, 365 7.fotvch l 4.000 rubli ros''']jskich. lic!~, która sprawców eenrgicznie poszu TCJirlencia spokojna. Materiału llQd.d~· 
,łZa!: nie z,d0i:ano tlJSta,Ećp Prócz gotówki łupem ich padł k01- kuje. statkiem. 
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Z międzynarodowej wystawy automobilowej w Berlinie. 

Fragment hali ogólnej wystawy. Oryginalny młyn samochodowy. 
',,'Mi le,* fH'i 

Polska liczy 
33 procent 

analfabetów. 
....... ,!-

;-Jajmniej analfabetów jest 
w Poznańskiem i na 

Pomorzu. 
Do wielkich zadań, które stoją przed 

narodem polskim należy zaliczyć usu
nięcie braków w umiejętności czytania 
i pisania. Liczymy bowiem aż 32,8 pro 
cent osób, które absolutnie ani czytać 
ani pisać nie umieją. Jest to procent 
uaprawdę bardzo wysoki. 

Kraje z wysoką kulturą w Europie 
Szwajcarja, kraje skandynawsk1e, wo
g-óle już swoich analfabetów nIe oblicza~ 
ją. a jeśli w krajach tych znajdują się 

osoby nieumiejące czytać, to rekrutują 
się albo z pośród absolutnie nlenormal
nycb, lub też z osób, które z czasem nau 
czonej sztuki czytania Już zapomniały, 

zresztą ilości ich s~ tak znikome, że 
tworzą zaledwie drobne części ich spo
łeczeństw wyrażane w promilach-
Różnorodność umiejętności nauki czy 

tania i pisania na obszarze Rzeczypospo 
litej jest bardzo wielka. Poznańskie ma 
naimnieJ analfabetów, bo zaledwie 3,7 
proc., Pomorze 5,2 proc., stolica pań
stwa Warszawa liczy icb 15,6 proc. Po
lesie 71 proc., podobne stosunki panują 
na Wołyniu i w woj. Nowogrodzkiem. 

Z ogólnej liczby ludzi danego wyzna 
rua w Polsce, ilości analfabetów wyra
zone procentowo są też bardzo różne. 
Analfabetów wyz. rzymsko-katolickiego 
jest 24,7 proc., wyz. żydowskiego 28,3 
~oc., wyz. prawosławnego 72 proCo, 
wyz. grecko - katolickiego 48,4 proc., 
"yz. ewangielickiego 12,5 proc. Procent 
a11alfabetów innych wyznań wynosi 
41,6 proc. 

Ilość analfabetów kobiet jest znac:r;~ 
nie większa od ilości! męźczyzn. I tak, z 
pośród wszystkich mężczyzn, którzy 
'ukOńczyli 10 rok życia mamy 29,4 proc
analfabetów, z pośród wszystkich ko
biet, które ukończyły 10 rok życia 35,8 
proc. W wojew. poleskim cyfry te wy
noszą dla mężczyzn 60 proc. dla kobiet 
80 proc. 

Tak przedstawiała się sprawa anal
fabetyzmu w Polsce w roku 1921. Od 
tego czasu zaszła pewna zmIana na lep
sze - wyników zmniejszenia analfabe
tYZln1.4 tymczasem - jednak, jeszcze 
ilie moina ustalić. 

W innych krajac.h Europy ilości anal 
labetów przed5tawiaj~ się następująco: 

w Bulgarji: mężczyzn 53 proc., kobiet 
89 proc., w Rosji: (podlug; danych z 
,.la2.8 r.). m. 63 proc.l k. 83 proc., w Por-

AP ...... iMiJAĘJ.".· iA.. "iWSY J. AM fa MIIW''''WiiM$lIllM,.,wwe -. Bar UJ parlamencie angielskim Tajemnice 
rI' "f k"CUuOW a Ira. nie zostanie zlikwidowany. 

i 

Wnioskowi antyalkohobcznemu urządzono . ·uro-' 
czysty pogrzeb. 

'Zdotlyl1e student amery
kański, demonstrując te 

same "sztuczki". Londyński pattłament jest lIla cały 
świat znany z humoru, to tea: nieraz 
ściany jego wprost pękają ze śmiechu, 
ddące.go ze wszystkich ław poselskich. 
Jn.dnakowoo posiedzenie, jałcie się od
było 26 października, rozpoczęło się w 
nastroju nieprawdO/podobnej powagi. 

Zaraz na początku wystąpił bardzo 
s.zanowny poseł z partji pracy, dr. Sal
ter, zdecydowany przeciwnik aakohoJu. 
Miał on uSIPlfawiedliwić się przed parJa 
mentem z tego, ze na jednem z zehrań, 
na którem przemawiał, oświadczył, że 
jw! bardzo wielu posłów do parlamentu 
- i to ze wszystkich str01l!1lictw - wi
dział nieraz w stanie na;doskona1szej 
nietrzeiwości. 

Ale poseł SaHer widać jest nJepopra 
wny, bo nietyt1ko podtrzymał w całości 
osik a tieni e, mimo, że przedtem wielu po 
słów zwracało się doń prywatnie z proś 
bą o odwołanie, - lecz kategorycznie 
oznajmił, Łż gotów jest nazwać każdego 
pijanego posła z imienia i nazwiska. Dr. 
SaJter dodał jeszcze do tego, Źle inni, po 
sJ.owie wiedzą doskonale, że on ma ra
cję, i tylko obłuda p1"zez ruich przema
wia, kiedy ża.dają od nie,go, by w obro~ 
nie honoru parlamentu swe oskarżenie 
odwołał. 

Najdokuc21liwsze jednak z przem6-
wienia dr. Saltera było żądanie, by z 
gmachu parlamentu usunąć bar, w kt6-
rym zdaniem m6wcy, więk,szość posłów 

przesiadwje dn18!IDi i nocami. 1:ą"darue to 
wywołało niesłychaną wrzawę; posYipa
ły się okrzyki obur~nia. Posłowae je- Mniej więcej temu cztery miesiące. 
den 'po drugim zaczęła. się lPodnosić z ław przybyl do Stanów Zjednoczonych fakir 
i prosić o głos. hinduski Rahman - Bej, który wsławił 

Pierwszy po SaHerze m6wił nestor się tam swymi "cudami". Rahman-Bej 
~ie1skich parlamentalJ'zystów, 8O-detn1 wprowadzał się najpierw w stan kata
Ire O'Connor; prosH on o to, żeby w ma leptyczny, poczem polecał się zamykać 
lowaniu rzeczywistości zanadto nie prze W bardzo szczelnej i ciasnej trumnie. W 
sadzać; WlPrawdzie niektórzy posłowie której pozostawal aż, do 30 mi.nu.t. 
istotnie pi1ą, a.le za dawnych czas6w u- # oLekarz~ amerykan~cy ~waza~l to ~o 
pijało się ich znacznie więcej, niJź: dzi- sWladczeme ,za .zupelme ome d~!a;ce ~!~ 
sing wytlomaczy(; l nazwaII wlasclwosCl 

Później przemawiał inny poseł; UiJpe R~lllr:,~na-Beja zdolnościami "nadlu,dz,,: 
·ł . ł· ng. 1 ki·<I arl llneml. Młody student amerykanski 

wru 011, ze pos, O''be da lt s es? t ~- Henryk tlondini postanowił dowieść, że 
:n~n~u są naogoł.aI" ~o s romm; ~}e w doświadczeniach hindusa niema nic 
$oh Sl~ marzy. wsród ru,:? ~adek, ~e nadnaturalnego i, podjąwszy się doko:' 
ktÓI'ys pO!?,ełnl ,,~dskok , me. trzeba Slę nać tego samego co fakir, przewyższył 
tym zbyt mo przeJIIlować,. bo jest to ~a- go trzykrotnie. 
turaany ~Y'llJlk obcO'wama 600 ludZI z Doświadczenia swego dokonał Hon
sobą w CIągU laŁ w pracy czy przy roz- dini VI basenie kąpielowym hotelu Shel
rywce. ton w New-Yorku w obecności i pod 

!e przemówier.4a bardziej wi;łać 11- kontrolą wielu lekarzy i przyrodników, 
trafIły w smak praJame.nŁu, bo ruety'lko oraz nieodzownych reporterów. 
ni~ poz~()!lono już więcej d-rowi Salt ero Skrzynia, do której miał wejść lion
Wl pr~y~ć do słowa, le~z urzą~zono na- dini zostala uprzednio starannie zbada
tychnuastowy pogneb Jego wruosku. na przez ekspertów i lekarzy. Nie by lo 

Gdy stwierdzO'no, jaki był wynik gło w niej żadnego naczynia z tlenem ani 
sowania na sali posiedzeń zapanował na nie było możności doprowadzenia tlenu 
strój arcywesoły: posłowie zaraz poszB 3 zewnątrz. tIondini wziął cieplą ką
do baru, nad którym jesZicze przed piel, !;:azał się dobrze wymasować i u
chwilą wisiał straszny mi-ecz Damokłe' brany tylko w spodeńki kąpielowe polo
sa. żyt się w skrzyni na wznak, mocno wY 

ciągając mięśnie rąk i nóg. 

Sprzykrzyła mu się Holandia 
Z góry zaznaczył on, że całe jego 

doświadczenie polegać ma na doskona
. tej umiejętności równego i powolnego 
oddechu, który jaknajmniej męczy płu
ca. Po ułożeniu łiondiniego w skrzyni 
przyśrubowano wieko trumny i OPUSZ-i ma zamiar przenieść się do Szwajcarii. 

W p"ółnocnych Włoszech od szeil"egu 
dtUi mówi się tylko o tem, że do Szwaj
carji na.d brzeg jeziora Maggiore przy
będzie wkrótce b. cesarz niemiecki, 
WiJhelm, J,uci: od dawnego czasu zaufa
n4 b. cesarza przygotowują dlań z tej 
racji przytuJne miejsce w okolicach Lo
carno, 

Trzy lata temu poddany niemiecki, 
baron von Heydt, zamies21kały w Ho
landji, kupił w tych okolicach znaną po
~;a,~~~ 

siadłość{ w której przed wojną świata- czono je w wodę basenu. 
wą mieściła Stię lecZinica dla ja.roszów, Hondinj mógł się komunikować ze 
tak sumieJllIlie przeprowadzających ku- światem zewnętrznym przy pomocy te
rację, że z powodu bojkotowania przez Jefonu i dzwonka alarmowego. Na jego 
nich szat poHcja szwaj.carska lecznicę z sercu ułożono niedawno wynaleziony a
uwagi na jej nieobyczajność zamknęła. parat elektryczny, liczący ilość uderze:6 

Heydt z:budował najpierw na tym serca na minutę. 
miejscu wiellci pałac, potem zaś doku- Dopiero po godzinie, minucie i 35-ciu 
pił bardzo duże place i dziś jeszcze na- sekundach Hondini dat znak przy pomo
bywa coraz to nowe, tak, że w tem miej cy dzwonka, aty ll:O wydobyto. Oczy
scu powstała 'właściwie wielka kolonja wiście dokonano tego niezwłocznie. Na
:niemiecka. tych miast badano mu puls, który jednak 

Obecnie b, kronprync stale tę mieJ'- był tak szybki, że nie dawał się doldad-
tpO'al)·i: m. 46 l)roc., kobiet 79 proc. \H nlOe zllOczyc' Po upływ'e 90 sekund puls 
..,'b • ,v scowość odwiedza, sarn mieszkając nie- - . 1 l 

o.:ecJI: m. 42 proc., k. 80 proc., w B~~-. daleko; w pałacu samym osiadł młodgzy spadł do 140 uderzell. Po godzinfe Hon
g]l: m. 24 proc., k. 26 proc., we FrancJ]: jego brat; p1"zewijają się tam pozatem dini czul się zupełnierzeźkim i wypo-

m. 12 proc., k. 12 proc.,. w finlandii: m. masy polityków i wybitnych niemiec- czt:.B'~~iadczenie tIol1dinie~:o ma bar-
70 proc., k. 70 proc. kich os~bi3t?~ci; okolica, ~s~utek tego dzo duże znaczenie naukowe. Dowodzi 

Danych tych absolunie z danemi co coraz wIęcel l rocaz częSCleJ słyszy o ono. że ludzie zatopieni w łodzi podwod 

d P J 
-ko 6· ~ o . " Hohonzollernach. ' l b - kl· h j'b o os l por wnywac me mozna, '!rdyz O - .l_o t - o W'Ih l II ne] u zasypanI w 'opa mac !iU)g l Y 

, l d· t ó·' h bO d pOWlalWllą ez, ze I a fIU -5lo, ży~ o wiele dłużej i c~!(ściej doczekać 
zac l? zą u r zmee, przy, rac o U .le lu - któremu s'ię ośmioletni pobyt w Ho- się ratunku, gdyby nie tracili zimnej 
noścl, w Pol~ce odrzuce. Sl~ dZieCI do 10 landji sprzykrzył bar~z?, ~a zamiar 0- krwi i potr:;:fili oszczędnie tużywać te 
roku życia w innych krajach do 5 roku puicić Doorn i przem.sć ilę do Szwaj- ilość tlenu, która. im pozost:d •. 
.:ycilll. cllrji, do zbudO'wanego przez . ~eydta Człowiek potrzebuj~ prleci~tl1ie na. 

Nie za.jmujemy ostatniego miejsca w zamku: Podo~n~ !a~ Wllhlłlm 1 J~~o, 0.: godzine &9 stóp sześciennych powietrza. 
Europi~. Są kraje, które posiadają. wie t~cze~le. u;vazRJII:. ze pa~stwa k OalI.C 11 I Z tej ilości wdycha póHorej stopy czy

n1~ m~ec me będą przeCiwkO' ,ta!{ .. nle-I stego tlenu i wydyclia 1.Z5 stopy dWij-
cej analfabetów od nas.. WUlne] przeprowadzce do SzwaleMJ.~' ltlenku WeJIJ~ , 
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;8 dana wyprawa włamywacz 
do składu manufaktury .. 

----:01-

Złodzieje, spłoszeni przez poHC;ę, skryli się w ciem
nościach nocnych. 

ł.ódi1 4 listopada. 
W ciągu ostatniego tygodnia włamy 

'\. dcze łódzcy rozwinęli niezwyk,le int~n 
sywną akcję, skutikiem której oHarą ich 
padło s~ereg sikładów z manufakturą. 

Wyprawa zorganizowana utbiegłej no 
cy nie pnyniosła im jednaktże żaooych 
pozytywnych rezul ta Łów. 

- Może znasz jakiś środek nasenny? 
1- Owszem: łóżko lub otomana ..• 

- Słyszałeś, X. znowu napisał pię
cioaktową sztukę ... 

Szajk,a złodzi'ejska korz)'lstając z cie 
mnośd przedostała się przez parkan 
zna,j,dujący się obok domu przy ulicy Zje 
lonej 10 na podwórze te,; kamienIcy, 
skąd przy pomocy oberwania skobla o
raz kłóctlci wtarlgnęła do skl,adu węg11a, 

- Cóż dziwnego, przecież jego ojciec 
ma skład papieru ... 

f$i!WW'WM8&@fł' 

ady 56-letni starzec chce SUI żenić z 19.Jetnla dZleWczynq. 
.. ; :0:----

Za]iochani W pułapce na lisy. 
---:0::---

Katastrofalne skutki zemsty '. cIemnego • ojca. 
Turek, 4 Hstopa·da dział się, ~ córka nie spełniła sweg.o SOibie pobrzaskach wiJ.i się w b6aach ie-

Nie mała radość zapanowała w za- przyrzeczenia i wOlbec tego postanowi~ go cór.ka oraz Kaczoro~ki. 
grodzie 56-.1etnriego Wojciecha. Kokala, zarówno ją, jak ~ byłe,go D-uzeczone'go, Kołak uwolni,ł iob z o.presji, 
gospodarza we wsi Turkowiec, gdy przy przykładnie ukal1'ać. Kaczorowski i dziewczyna ud~H zła 
jechał doń w odwi-edziny niejaki Franci W tym celu w godzinach wieczor- maniu obu nóg oraz domaJli ogó1'nych 
sZ8k Kołatkowski, przyjaciel z lat mło- nych w poblllŻU swej zagr.odv zastawił poważnyoh obrażeń cielesnych, wobec 
dzieńczy-ch. potrzaski na lisy, przewid.ując, ;t para czego. zaszła konieczność odwiezienta 

Kolak i KołatowS'ki byli rówieśn.ika- zakochanych da się zła,pać w zasa,d.dci. lob do sZlpitaJa do Turka. 
mi. Pierwszy z ni~ gospodarz we wsi. Pomysł ten wywołał opłakane skut- O WWa,d'ku tym powiadOlffiiono polic 
Turkowiec by] wdowcem i mieszkał ze ki. ;ę, która Kołaka pocią@nęła do odp~wie 
swą jedyną córką 19..Jetnią Ireną, drugi , TejIże nocy, gdy Kołak gpał snem dzia.1rności. 
Ul.ś był stM"ym kawa1erem. sprawi etdl iwyc<h, rOZiległy się na~le lOZ- Wieśniak pod wpływem okropnych 

Obaj mężczyźni nie mogli się sobą . dzierające 'krzyki. skutków swego posię'I)'ku roołał uzys-
dość nacieszyć. W ciągu kiJku dni nic Gospodarz zerwał się z łÓŻlk.a i w "o kać od przyjiciei1a zwolnienie z przyrz.e 
rozstawali się niema,l na chwilę, prz)'IPo sztrli wybiegł z swej chaty w pobti';i.u czen.ia i godzi się obecnie na śilub córki 
minając sohie błogie czasy młodości. Ko któr'Clj ujnał nasiępującą scenę. z Ka-czor,owSkim, gdy tylko powrócą do 
łatowski, któremu źle się powooził-o W dwóch majdu.jących się tUi! przy zckowia. 
zwierzał się przyjadelowi ze swyoh u- && _MPW',.. e -iF\" !+w:ł@I4iiihQ'& A ..... 
trapień. 

Sensacyjny proces 
w Sądzie Okręgowym 

Jedyne ~oj>e za,dowo1lenie w lŹy<:iu
to twoje sukcesy - mówi'ł do Koł~a -
jesteś zamoimym gospodarzem i córkę 

masz tak dorodną, iJż kamdy móg~by ci 
jej pozazdrościć. 

Kołak rozczulony tą przemową uca O 
10wał przyj.a!Ciela, poczem oświadczył 

zamordowanie b. wywiado~cy policji. 
mu: 

- Poniewaa: wiem, ilż źle ci się wie
dzie, pozwalam ci rozporzą.dzać mo~ą 0-

sobą. Powiedz, czego pragniesz, a jeśli I 

życzenie twe będę mógł spełnić, uczy
Ilię to natyduniast. 

KołatoWlSki odparł po dłuriszem na
my.śile: 

- Pragnąłbym - mówił - jedyne.j 
tylko rzeczy. Chciałbym oż,en~ć się z 
twoją córką. 

Oświadczenie to wytrąciło Kołaka z 
łównowagi. Nie prz)'IPuszczał on bowiem 
by stary kawaler nosił się z zamiarem 

ożenku, a t emb aJl."d zi ej ani mu przez " 
myśl nie przeszło, by zapałał dekiem 
do jego młodziutkiej córeczki, która na
dOlffiiar wszystkiego była już zaręczona. 
Mimo to jednak postanowił dotrzymać 
solennie obietnicy, co teIŻ zazmaczył Ko 
latowskiemu. 

Gdy Irena dowiedziała się o decezjj 
swego oj'ca ogarnęła ją rOZlpacz. 

Kołak był jednak nieugięty i reżądał 
od córki, by przestała się widywać z 
swym narzeczonym Józefem Kaczorow
skim, gdyż w naih!iż.szym czasie zosta
nie żoną 56-letniego KołatoWls.kiego. 

Dziewczyna ulękła się gróźb ojca i 
przyr-zekła mu, iż nie będzie się więl'ej 

widywać z narzeczonym. 

Mimo to jednak codziennie, ~.iv obaj 
staruszkowie udawali się na spo ·~~ynek. 

wymykała się z izby na spotkanie z Ka 
c:rorowskim. 

Po niejakimś c:msie Kołak dowie-

STANISł.AWA KOZłARSKA I Jej s'l,Wagier-gł6wni oskar~en5 

Łódź, 4 ~jstapada. Bronią oskar7\-loych adwokaci Piotr 
v.,r dniu dzisiejszym o godzinie 9-ej Kon i Alired rnyk. 

zrana przy wypełnionej sali publiczno- Wedlu~ odczytar;ego aktu oskarże
ścią rozpoc~da się w łódzkim sądzie nia \vynJka, że zabójstwa dokonano w 
olm~gowym s(,ll~acyjna sprawa o zabój koncu maja r . b. przycz,em dokładnej da
stwo byte.~o WYWIadowcy urzędu śled- ty morderstwa ustaliĆ' nie zdołano. 
czego Ktlzarsk iego. Trupa lIlak/Junc dnia 12 czerwca 

PunktualIlie o godzinie 9-ej wszedł r. b. nad rzeczk,\ Malutką. 
na sale komplet St, dziowski w składzie ZamonlowallY był wraz z żoną spół 
nastepującym : przewodniczący sędzia wła.;cicic1em dwuch kamienic. 
Kozłnwski, asystenci st;dziowie Wilkow Żona niejednokrotnie odgrażała się, 
ski J \~iilccki. Oskarża prokurator fe- że zamorduje męża, o ile nie zapisze jej 
Iik~ fait. domów. 

Na Oławie oskarionych siedzą cztery Oskarżf'nł dCl winy się nie przyznają. 
osohy: żona 'la1l1o]'d0wanegO 35-letnia I ~prawa potrwa prawdopodobnie kil
Stanisława Kozarska. matka. jej Orliń- ka dni, r;uyż zaw~zwano, do niej prze
ska. szwagier oraz wuj Paluszkiewicz. szło 60-ciu świadków. 

nalelŻącelgo do p. Zachanjasza GQlvdJbe·r
ga. 

PoniewaIŻ jednak węgiel nie był dla 
nioh 1Jbyt ponętny, zdecydowali się prze 
dostać do sąsiedniego lokatu, gdzie mie. 
ścił się skład manufaktury. 

Po godzinne.j pracy wywiercili ' otwór 
tak znaczne'j wietlkości, ilż śmiało modH 
tą drogą wynieść towary. "" 

Traf chciał, iż w oh willi , gdy zajęli 
się pa'kowaniem łUlpów, przechodzący 
ulicą oddział iPolkyj:ny usJyszał podejrza 
ne sZlffiery i postanowił sprawdzić naocz 
nie, co się dzieje na podwórzu. 

Na wi,dok mundurów policyjnych zł·o 
dzieje nucili się do udeczki, przesad~a 
jąc 'Parkan z taką szy'bkością, ilż nim po 
sŁeru..1likowi zdoła1i poŚipi,eszyć w ś1ad 

za niani 'Skry'l.i się w ciemnościaoh noe
nyoh. O ucieczce włamywaczy zaalar
mowany został natychmiast 7-y korni
sanjaŁ, który przedsięwziął energicmą 
obławę. Na razie złodziejaszków nie u
dało się pochwycić. Na mieiscu nie,dosz
łej Ikradzie'Ży znruleziono worki nałado
wane łupem, oraz łomy żela1JDe i inne 
narzędzia złodziCJjskie. 

"Otrułem się! Nie ratujcie 
mnie!" 

I~i~mDiue !amoMi~two 
przad VII komisariatam. 

Lódt. 4 listopada.. 
Wczoraj w godzinach wieczornych 

przed l'Okalem 7-go kom1sarjatu miał 
miej'sce niezwyk1y wYpadek samobój
stwa. 

W chwm, gdy dyturny pooternnko>
wy przechadzał sdę przed komisarjatern, 
zbliżył się doń jakiś młody meżc'Zyma, 
elegancko ubrany, który ozna·jimil mu 
z zupełnym spokojem: 

Przed kilku minutam't napilem sto 
trucizny, która zaraz chY'ba zacznie 
dxialać. Błagam was nie ratujcie mn.ie
bo nie wolno mi dłużej żyć! 

Posterunkowy przY'P'USzczaiąc po
.:zątkowo, 1ż nieznajomy dostał pomie
szania zmysłów, chciał go zatrzymać. 
jednakże młodxieniec osunął mu się 
z rąk i upadł na bruk ubiczny. tracąG 
przytomność. 

Zawezwano doń lekarza pogotowia:, 
który stwierdziwszy zatrucie jakimś nie 
uW.nym płynem, po przepłukaniu żo.. 
lilclb. odwiózł denata w stan1,e nieprzy
tomnvm do S1Zpitala przy uHcy DreIW· 
10wskieJ. 

Samobójca nie mial przy sobie tad
i nych dokumentów, to też nie udało się 
~ dotychczas t:3talić jego nazwiska. Ubra
. n:c oraz wygląd młodzieńca wskazują 
'na [v, i..ż wchodzi on z zamożniejszej 
sfery. 

P. ~ataiczyk 
. W niefortunnei roli 

"rewlzora" Kasy Chorych 
I Łódź, 4 listopada. 

Do składu p. Mkhała Hornsteina 
zgłCJsit się wczoraj pewien mI'ody czlo
\\I!ek, który przedstawll się, jako urzęd-
mk kasy chorych i zażądał by udzielo
no mu pewnych informacji w sprawie 
zredukcwanych pracowruików tej firmy. 

Ponieważ w trakcie rozmowy przy
by1y zdradz;ł zupełną nieznajomość sto
SlAr.!cC'w ora z rozporządzeń kasy ch 0-
ryci;, icer0wnik firmy zażądał od niego 
wylcQ;~tymowania się. 

Przybyły speszył się i począł cofac 
S':I; w kierunku drzwi. 

Zamiar ucieczki został jednak na
tychm;as~ spostrzeżony, to też zamknię
to mu drzwi przed nosem i polecono mu, 
by zaczekał na przybycie policji. 

"Urzędnik" oburzony podobnym bra 
kitm zaufania do jego stanowiska po
czął s'<,: awanturować, jednakże nie o
siągnał tym trickiem żadnych rezulta
tów. Przybyła policja zabrała go do ko
misariatu. 

OIH'lzało się, iż byt to niejaki Wal
dęmar Rataiczyk. zamieszkały przy uL 
Zakątllcj 42. 



Dziennie przebywa w teatrach i kinach 
około 30 tysięcy łodzian. 

Miasto zarabia dziennie na naszych rozrywkach przeszło Z/BOD złolych. 
Łódź. 4 listopada. 

Porn'irno ciągłych narzekań ~ utyski
fła1Ic:zydeI, lPowłe<łz mi ~ ~"yło naj- waft na złe czasy, pomimo braku go

~niejsze podczaa ,potopu7_ tówki i humoru w strukturze naszego 
. {j'c.ze6ł Przedewezystkiem tOt ~e Iu- społeczeństwa zarysowuje się bardzo 
dzie nie mieli pansola. wyraźnie pewna dążl10ŚĆ do rozwese-

g:eldc. wych, rachunków i weksH może 
w spl,sób bardziej intensywny niż inni 
od.::zuwają bardzo często potrzebę du
chowego odpoczynku w innej atmosfe
rze, w(Jlnc; od miazmatów codz:ennego 
żyda i sm<;tnych rozmyślań. 

trafi pr J.czwyciężyć w sobie tego pędu 
do innej sfery urzuć i myśli, do beztro
skiej zabawy, dającej chwllowe zapom
n'enie. 

Leży przed nami wykaz imprez ,j za
baw, urz'łdzolly\.:h w Łodzi podczas let
nich m;'.:sięcy. a \\ięc w okresie, kiedy 
sytuacja była n:eLbyt pomyślna, gdy ze
wsząd słychać było narzekanIa na złe 
czasy. 

!!!!!!!!łI!:!!WA!!!!!!!!!!!!!!*!!!!!,!,!M!!!W!!!M8!! lenia gorzk:ego d smutnego żywota, Cechą Lodzi jest właśnie powmy 
pa.radoks: "im gorzej tern lepleJ'\ 

~!troinip,... !wieiO malowaneł 
Pan Btooh jest chory. UdaIje się więc 

do ~eka!'za... Lekarz bada pana B1()cha. 
- C1:'f pan (l'~y' nie czuje potrzeby 

wykąpania ~ 1 
- Owszem ..• - odPowiada Blocn z 

duma. -- Alle ~em nad ~ą za.!)aIJo
wać_ 

~., 

Pan Lewi udaje się ao swego przyja 
clel.a.. żali się przed nim na swą. żonę. 

- Ona traktuje mnie bardzo chłod. 
no ... 

Przyjaciel1 posyła natychmiast po pa 
nią Lewi. Kaa:e je.j natychmiast przyjść. 
PMlli Lewi pr~bywa. 

- Obejm ią terazf 
Lewi nie daje sobie 'dwa razy ,powła 

nać tego pytania. ŚCiska ją czwe i ca
łuje. Pani Lewi odpowiada mu czu1emi 
,pies:I!Czotami. 

PrZ'Y'iacielj.est tdziwiony. 
_ Dlaczegoś stkadyłsię, ~e ~ona 

eię chłodJD.oo tt'aktuje_. Pt'zecież ona ścis 
lita .cię i całuie prawie do szaleństwa! •• 

- Tak. żona Izydora Lewiego, któ-
.,.a tu jest ... Ale ja się ~zvwam Natan 
Le,wi ••• 

~.~ 
.VI jedneJ 'Z wystaw :juIbi.lerskYcll iW 

tOd.z:i. wid.ni.eje następu:jący napis: 
- ,..perły. Prawdziwa imi'tacja. Gwa 

rantowane". . -'" t*i 

Wjednei z Il)Idzkidi ~t powszecb
ftych rOfbiOOlO dzieciom. za.s~ prze
ciwszkarlatynowe. 

Przedtem ;edm.ak kdde dziecko mu 
~ało {lrzynieść 'Z domu pozw06enie od 
rt>dziców. 

Oto dwa autentyczne etzempbrze 
u'słów do nauc1:'fcicla: 

- .. Co do zaszczylge.ch rządam ode
marle matka". 

- "Sz. P. od tych zas~ moż-
M. t)4ko IW łowarzystwi-e bo mój syn ~est 
p«'ze[ęgn.iony" • 

!Dwie przdrnpłd rozmawia;ą na uli
cy: 

- Wie pani, byłam 'WCzoraj w tea
trze ... Tak śHcm.ie gra!1i ... Powiadam pa
ni tak oudowoie grali... jeszcze d:zisiaj 
mam ten 80s ~ ustach", 

Ze/brał Ku-Ku. -

pewna chęć oszołoooenJa siebie 
w celu Lapomnienia trosk i zmartwień. 
obc,:ątających nasze żyde cod'Zlienne. 

Łodz.:ar, e cały dzie6 pogrążeni w su 
chych kalkulacjach, obracający się od 
świtu dD zmroku w sferze cyfr, ceduł 

Łódź potrafi bawić się najlepiej pod
czas najcleższego kryzysu ekonomicz
nego. podczas najdotkrwszego braku 
g2t6wki. 

Bawi się tanio, byle jak, ale nie po-

Krwawa wnieuka ukoJna ~o Ra~lYmina. 
l\\łodociany uczeń zastrzelił z floweru kolegę. 
Wychowawca-kierownik wYCIeczki skazany 

na Ó mlBslqcy WU?ZIBnla. 
Z Warszawy 'donoszą: 
P. MaurY'CY Bajgel, nau.czyciel i wy

chowawca czwartej j piątej klasy szko
ły publijcznej, wybrał się ze swymi ucz
n1aII1i: na WYCieczkę do Radzy.mina. 

pwując naładowaną bronią, spowodował 
strzal. 

Kula ugodZlita w głowę H-letniego 
ucznia, Leszka Maksa. powodując na
tychmiastową śmierć. 

Następstwem tragicznego wypadku 
Przedmiotem szczególnego podziwu byto postępowanie karne przeciw nie

chłopców, byt wZlięty przez p. Bajgla ostrożnemu uczniowi i lekkomyślnemu 
flower. Nauczyciel zapowiadał, iż ustrze wychowawcy. 
li na wycieczce jakiego.c ptaka, który Sprawę przecqw chłopcu, nieposiada
po wypchan~u stanie się ozdobą muze- jącemu zrozumienia rzeczy. umorzono. 
um szlrolnego. 

Nie tak to łatwo J'ednak znateźć pod P. Bajgel natomiast stanął wC'loraj 
przed sądem okręgowym w osooie pre-

Warszawą coś godnego serzalu. zesa GUmińskiego (postępowanie uprosz 
Ucznaowie zdofaIi jedynie wyszukać czone). 

wrone, lecz i ta odleoiata w chwiH, gdy Oskarżonemu grozlta kara kilku lat 
p. Bajgel nabijał flower. więzienia za nieostrożne przyczynienie 

Wychowawca powracal z wycieczki Się do śmierci wychowanka. 
z pustemi rę'kamt Na stacji w Radzy- Sąd po wysłuchaniU obrony adw. 
minie zostawił flower pod opieką ucznia I Ignacego Ettingera, skaz;at P. Bajgla na 
Silbersteina, a sam uda! się do kasy po lu miesięcy więzienia. Nadto zasądzono 
bilety. Maty Eli Silberstein byt bardzo od niego na rzecz rodziców zmarłego 
dumny z okaza:nego mu zaufania. l\'lani- 1018 zł. powództwa cywilnego. 

Skutki podsłuchanej rozmowy. 
Jak urzędnik sta·ł się niechcący deteldywem . 
",ykrycIB składu szmuglowanego tytunIu. 

A jednak w ciągu tr~ech m'es.ięcy od 
p[,~~ wszego kw;etpia do pierwszego lip
ca odLylc/ si<: \\' Lodzi 324 imprezy wi
dowiskowe, (dczytowe l t. p. 
296 przedstaw!a6 teatralnych oraz 5481 

seansów kinematograficznych. 
- a więc raz~rn przeszło sześć tysięcy 
widowi.sk. czy!; w ciągu jednego dnia 
micI:śmy w l~d7.1' 

przeszło 60 !mprez, 
zarejestlowa:Jych w wydtiale podatko. 
wym. 

Na sam..: przedstawietl'a teatralne i 
kinemut,)graficzne. nie licząc PTzedsta
wień amatJrskich, zabaw tanecznych, 
koncertów, ldczytów i akademii, 

sprzedano ~o tysięcy bliłetów. 
A więc dziennie (lrzebywa w teatrach 
kinach oko·lo 30 tysięcy łodzian! 
Pro'izę nie zapominać, że dzialo się 

to w okl'es'e :etn'm, gdy większość 

obywatel' wy~eżt1ża na letniska pod
'ili:ejsldc i 
gdy frel{wen..:ja w kinach i teatrach 

spada cOJwjmnlej o 50 procent. 
l )ziś kai.dego wieczoru napewno 

dwa razy ty~~ lodZ!ian zapelnia sale te
atral~i( k:nowe. 

ł {dź się nie tylIro baw:, ale praC] 
za to! 

W ciągu trzech miesięcy podatek od 
bileM w ,,'ynosił 219,473.30 złotych. 

Liczac mniej-więcej, że podatek od 
biletów wYilosi 30 procent otrzymamy 
sumę, jaką wydali ł,odz:anie na ~iI1o i 
teatr w dągu trzech miesięcy wyno
sząc~ przeszło 500 tysięcy złotych. 

Stad wniosek: łodziame wydają 
dzJcnme na teatr i kino 6 tys. złotych. 

Obl'iczen~a te są oczywiście bardzo 
pnblematyczne, ale bądź-co-bądź dają 

Z Warszawy donoszą: nim wszedł do podejrzanego mieszka- peW:1e pojęcie o naszych potrzebach 
Ja-dąc tramwajem linji m, 18, UJt1)ęd- ma. 

nik, p. Władysław Zawadzińsi)ci. usłyszał Gdy wsp~na1i się po sc:hodach, nagłe du.;!1c.wych. 
od niechcenia ciekawy djalog. na górne<m piętrze rozlegało się trzaśnię C3;fQ te wskazują na ~nny jeszcze 

Dwu męż'C1:'fzn rozmawiało o trans-' de drzwiami. Jakiś mężczyzna z dużym charakterystyczny szczegół. 
porcie szmu.glowanego tytoniu. Wymie-I 'Pokietem w dłolU zbiegł szybko na par Miasto zyskało w ciągu trzech mie-
niU ~mię - Antoni oraz adres: WSPól- j ter, wys~e·dł na .uhicę i zmieszał się z tłu l SiNY 220 tysięcy złotych. 
na 31 m. 7, " . ,.. mem prze~hodn.16w: .. , Sumka nielada! 

Nabraws1:'f pewnosCl, ~e n;ezna)om! Zbyt pożno 7.ofjentował SIę po1tC1ant " _ 
naJ1eiŻą do 'bandy szmuglerów, urzędnik że nie~najomego należało z .. -\trzymać, W A wfy()b~az~1Y soble coby, Slę stało, 
usiłował ilC'h zatrzymać, ci jednak zdoła mieszkaniu zastano niejakiego Antonie-I KdyuJ wdzlallle pewnego dn,'a zastrej.. 
li ~skoczyć 7.. tramwaju i zbiegli. go 9-ąsow~kie,go, sublok~tora,. R~wi,,:ja kO'~·Tali i przestali się bawi~? .. 

Wobe'c takIego obrotu sprawy p. Za doprowadZIła do wykryC1a 16 1 poł blo Coby uczynił nasz mag.lstrat? .. 
wadziMki udał się w kierunku ulicy gramów gdańskiego tytoniu. 
Ws.pÓIlnej. Po drodze spotkał policianta, Gąs'ows:ki powędrował do aresztu. 
włańemniczył go we wszystko ~ wraz z 

Sensacyjny proces rozwodowy w Wiedniu. 

Podrzucona bomba 
w Ne"v" Yorku. 

27 października w sali arch~walnel 
pałacu sprawiedliwoścI w Nowym Jor
ku zrobiono straszliwe odkrycie, Znale-

Przed sądem wiedeńskim stanął nie- zy obiła swego męża, wymierzaj,l,c mu I zlono tam mianowicie warzę, w której 
jaki Edward Doerman, pauqyciel szkół ~a każdym razem przeciętnie 21 cio- . bylo z górą 12 kilogramów dynamitu i 
powszechnych, domagając się rozwodu sów,. , I \'iielka bomba, nastawiona na czas. 
z żoną swą, Elzą. BJCdny profesor me dostał przez rok · Znawcy, którym policja bombę wrę-

Fabryka łenoro- w Na dowód sluszności swych żądań 37 razy obiadu i 85 razy kolacji, noco- czyta, zajęli s : ę wyświetIen'em sprawy. 
. złożył sędziemu rękopis obejmujący 364 wać musiał 29 razy poza domem, obla- kiedy bomba miała wvbucbnąć. Teraz 

D któ M <5ł 'ł strony bitego pisma, ny był nieczystościami 43 razy, na glo- wszakże wiadomo już, że byla to bom-
,_, Ot t' or~a?x lWYko O'Sk~ w pad ryyts- Był to pamiętnik pana profesora, w wie jego rozbiła żona 17 garuków i 19 ba o Lak niezwyklej sile, że ' gUyL1Y 'Vvy-
!I['leDl owarZ)'\S~Wle e ars .lenn o 'cz , kt' , 'l' "ł' t I I b l I . 't b I 'b kt6 tr ",' l ł orym meszczęs lWy mąz OPiSa z me- a,erzy. I UC fia, znlszczy1U -y PO 'J wę naJ ar-
w t {rm u b~uJe {Z ~na iZ l . n.o:vą zwykłą akuratnością wszystkie swe u- Wśród tych rodzim1YclJ zamieszek dziej zaludn iowei i najbogatszej uzieltl l-
:ue. o ę wyra lama g os w u u~ ZI 1 Je- dręczenia. padło z usteczek małżonki 9.451 razy I t:y Nowego Jorku, 
~d'1i WS1:'fSJCY zoohc.ą postępowac we<1,l~ Ciężkie plagi podkreślone byty czer- przeji;wisko, osioł, 7.112 razy bałwan, Według wszelk iego prawdorocloJ* met~dy do d~*~~lemy do masoweJ I wonym atramentem, średnie wypisał (),902 razy kretyn i 2.213 różnych innych bieństwa bombę tę podrzuc ili wspóln icy 
f ahrykaCJl "Carusow , pan Drofesor kursywą, a pospolity zwy I obelg. kO'111unistów Sacco i Vanzetti, skaza-

Miejmy :nadzieję, że metoda ck, Mo-

1

czail1-em pismem. I Sędzia przyznał rację małżonkowi I nych niedawno na śm : erć z,a mordcr-
teaux nic rozpowszechni się zbytnio bo Pani Eliza nie była idealną matżon- po przestudjowanilt jego pamiętnika 0- SlWO. Bvlaby to najstraszniej,sza zemsta, 
"co za wiele to mezdrowo". ką, skoro w ciągu jednego roku 102 ra- glOSil wyrok rozwodowv. jaką wogóle można some wvobraz ; ć-
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Dziś powtórzenie premjeryl .. 

I 
w ktorej główną rolę gra czołowy aktor teatru Reinhardta - słynny tragik o światowej sławie 

UDOLF HaLD RAUT 
Pełna szczerego realizmn I wybuchowej ekspresii kreacja tego genjalnego aliysty sugestjonuJe pubłkzao§ć 

i zniewala ją do śledzenIa każdego gestu. 

Walka dw6ch światów: starego i młodego pokolenia. 
Krwawy strzęp tragedji emigrantów rosyjskich VII new-Jorka. 

Najbardziej spółczesny i aktualny dramat rodzinny. 

Passe-par-tout prócz prasowych nieważne. Początek o godz. 4.30. 
Muzyka ściśle dostosowana do treści obrazu. 

Ryba wagi 460 funtow. Aresztowanie za pocałunek. 
Fantastycznv potwór morsl{j na pokładzie okrę1u. 
Życie dna morskiego jest dotąd nJe- ca "Re~hlic". nieznanego zoologom po 

Młoda amerykanka na szyi policjanta. 
tbadaną tajemnicą. twora. 

Wiadumo, iż w głębokości kilku ty.,. Jest to ryba. ważąca 460 funtów o 
się·.;y metrów żyją nieznane ludziom potwornej paszczy, w której znajdują 
ryby i zwierzęta. się zeby przypominające swym wyglą-

Niesposób je złowić, więc legenda dem uzębienie lądowych kotów. 
rozoglja wyobraźnIę ludzką, opowiada- Potwór znalazłszy się na pokładzie 
jąc o ?lb~l,:ymich polipach, wężach, smo wpadł w Istny szal wściekłości, zerwal 
kach 1 wIelorybach stabwą linę od kotwicy i ogonem swym 

- W tych dniach podczas szalejącej na uszkodził burtę. . 
<?ceanie Spokojnym bur~y,. wyrzuciła I Zall)ga zastrzeliła potwo!"a. ,prze zna
lala na pokład amerykanskIegO poraw- czając go do muzealnych zblOrow. 
&«§C6IWłił1łUł1.łjR$@§~rr==łfI2&P#WJf*BłtijiVd4@ł!A.i&i*IAME&WWM·MlWM;mwwaa 

Prześ!kzna misa Mary JOU0S, Ame
ryka<nka, zakochała się w pięknym poUc 
jancle nowojors-kim Jadku O'Con.nor i 

ruewiede mytłąc, n:uocila mu się trzyk. 
t'otn1e Da szyj~ i ucałowała serdecznie 
w oba policllkL 

Ale str6ii lbelqpie:czeArlwa był tematy 
i .nieczulły o.a pieszc~ uroczego stwo
rzenia. 

A tymczasem miss Mary nie tprze&ta 
ła ,go obsypywać pocałunkami i sława
mi, które tak słodko br.7mią w rótbn-ycll 
usteczkaCIh: 

- Mój clhłqpab. ~ ~ de :k0-
cham! 

bE 

Gdy/by O"Connor hył zwykłym m~ 
t:zyzn~ mOfŹie'by ~egł pdkus:ie. 

Ale pOli'Cjant i to polic.jast lila slulfl,. 
bie, zna1azł .posób wy:~ z trudnej ''1 
łuacji. ZaareM:tawał pannę, ikt6rej wy
'toczono sprawę o zcrlclócen1e poaządk.u 
p11lblicmego.. 

Wydlodzą,.c z sa\ł sądowej, MOO Ma. 
ry umiała oszukać cZUljno6t straży i p 
raz ostaW rzuciła się na szyję ulkocha
nago. 

TJUl razem ~ sąd :wy,bUC!tllął 
śmieohel:o. 

Dli! DUral ostatoil 
Początek seansów o g. 5-ej, 7.30 

i 10 wiecz. 
Procas żon, WllhBlma o SJRiI-JqkaIQ. 

• 

J C rs i 
Pragnąc udostępnić nf.ljszerszym sferom naszego miasta obejrzenIe 

tego arey1 woru fllmowego, dyrekcja postanowlła na . 

ostatni dzień ceny miejsc zniżyć: 
wszystkie mieisca balkonowe DO zł. 1.-; l1.'Iiejscpaar
terowe: If-gle zł. 2, ł-sze zł. 2.50. Bilety ulgowe po zł. 1.50. 

lOre2ldeńska lekarka dr. Kitbe Mfil
ter, wniosła &kugę przeciw' małżonce 
eksJkaisera, He'11l'Ilicie, !pOzywając ją o 
zapłacenie 1.200 marek. 

Żona Wihelma lI~o ma z pierW'sze
~~ swego małtżeństwa sy;na j~kałę. Mlo 
dy ksiąIżę F etdynand von SchoooJch
Kard1attll oddany był do zakładu parni 
Kaahe Ml!ł!~ na 1eczen:ie. 

Wed9:ug zeznali lekars-kidh wy:padek 
Ibył barozo cięiJ:cl, a,lbowiem chłopak 
pde wymawiał wieJlu [Her i zacinał się 
przy wszyst1ciClh saJIIlogłoska'ch. 

Po czteroand.esięc:zm.ej kura-cji ksiąłę 

~.-. 

Ferd'Y'D.anJd nauozył się ,glad1kłej W}I'!D~ .. 
wy i oOOonie jest uemiem ~:aaz;um lW' 
Osnalbrikk. 

Za. czŁeromies1ę1C2'JIl'Y pobyt w sana
torjum i kuraCije zapłaoiła mal1żonka wm 
b.e;lma II....go m1~chvie 1200 marek, uwa4 
tLając, ilż dobra patr,jotka niemiecka nie 
powinna W1ięooi ;żądać od tLony wypędza 
lIlego monarchy. 

Dr. MiiJłer uwda się jednak za po. 
kt-~zoną i powoqe się na świadect
wo gpecjalist6w, itż 300 marek miesięcz 
,nie za u-brZ}'llllanie i leczenie ~est >frochę 
za mało. 

(0) JULJAN STARSKI. Lemeld szedt prze nim ł oświetlał teren działania, ten lokal na inny, a jm 

Czerwona drOgę lampką elektryczna,... masz agentów obyczajówki na karku ... 
- Tutaj nikogo nie tkną. a gdzieindziej .. 

Irka siedziała blada w głębokim Bertonówna spUŚCiła głowe na piersi. 

A 50 JE A 
fotelu t słuchała słów dyrektQra. !- ~'ic;c C',i;ego pan ode mnie żąda? 

- To jest niesłychane. proszę pani - zapytała cicbo, 
-.- skandal, skandal... O ile nie uda mi - Byś zabrała stąd tego jegomościa 
się tej sprawy jakoś załagodzić _ je~ i uspokoiła go trochę_ Siedzi zamknię
stem zrujnowany _. Caly ambaras po- ty w dwud7.i~tytnczwartym gabinecie 

Rozdział XII. - Phi - zemdlał... Głupstwo_. wstał przez tego pani towarzysza ... Sly- z dwoma kelneramł. 
Właśnie chudy, wysoki krupjer, łlu- Po chwili kurytarz opustoszał zu- szalem, że to przyjaciel, prawda? Żą- - Dobrze._. 

~o Bolsch, wypowiedział swoje sakra- pełnie. Lenfeld wszedł szybkim kro- dam więc od pani, byś go skłoniła do >- Uważam sprawę za zalatwion",.~ 
mental;)e: Idem do gabin:;tu, gdzie murzyn John milczenia, inaczej będę zmuszony tę Podniosła się z miejsca i wyszła. 

- Paites vous jeux ... - gdy nagle przy pomocy dwuch pikolaków czynił sprawę załatwić w inny sposób. Uprze 
olbrzymie drzwi rozwarły się na oścież, zabiegi, by przyprOwadzić omdlałą Irkę dzam, że pociągnie to zarówno dla pani 
a na progu rozległ się krzyk: do przytomności. Dyrektor rzucił py- jak i dla niego stanowczo gorsze kon-

- Trup! Trup! W gabinecie _ trup? tanie: sekwencje ... 
Zakotłowała się skłębiona dokoła - Gdzie trup? - Nie rozumiem ... Jakie? 

stołu masa ludzka, zadygotała i _ znie- - Tam - w kącie... Lemeld uśmiechną.ł się szatańsko .. 
rucłlOmiala w przerażeniu. Spojrzał i wzdrygnąt się z obrzy- - To już moja rzecz ... Nie radzę ze 

Sekunda, dwie - poczem runęlo dzenia. - A ten drugi? mną zaczynać ... Przedewszystkiem bę 
(.vszystko, co żyto, na długi kurytarz. Na .- Zamknęliśmy go w sąsiednIm ga- dzie pani musiała się pożegnać z moim 
połowie drogi natknąli się goście na służ binecie z dwoma kelnerami, bo awantu- lokalem, a powt6re ... 
bę "Mexicanu", która. stanąwszy wpo- rowal się niebywale i chciał lecieć na ' Spojrzał na nią zukosa i dokończył 
przek, broniła dostępu do gabinetów. policję... po chwili: 

.- Puścić! Co to? Puścić! Lenfeld zaklął pod nosem. .- A powtóre - czarna książeczka .. 
Wtedy stanął przed nimi Lenfeld, - Psiakrew!... To dopiero kratll... - Jak pan śmie! Jak pan śmie!... 

blady, zdenerwowany, lecz silący się Zerknął jeszcze raz w stronę trupa i - Nie denerwuj się pani. bo to do ni 
na spokój. I splunął przed siebie. Zwrócił się do mu-· czego nie doprowadzi... 

- Ależ mol paflstwo, jak można ... rzyna: -- Jakim prawem pan mi grozi... ta 
nie rozumiem... I .- John, przeprowadź pannę Ninę do czarną ... 

Nic się przecie strasznego nie stało .. mego gabinetu... Tylnemi schodami... Zaśmiał się. 
Ot, upił się jegomość i - zemdlaL.I Jeszcze nie odzyskała przytomności?. - Jakim prawem? Ha, ha... "Me· 
lwykla rzecz... Negr potrząsnął przecząco głową. xican'" jest dla pani parawanem. który 

Na wszystkl.ch twarzach odbiło się poczem wziąwszy dziewczynę na ręce ją broili przed t;. przyk;:ą ewentualno· 
·('.zc~arowanie. jak dziecko, wyniósł ją z gabinet14 Scia_. Bo cóż? Zmień pani tylko swój 

_ •• Stary'", zrób to dla mnie._ 
- Nie mogę, sumienie mi nie po

zwala_ 
- HStary'\ daj spOk6J_. O co ci się 

rozchodzi,( Oni dadzą znać napewno po 
licU - tylko cic::ho._ Chodźmy stqd, 
cJodźmy ... 

-- Dokąd? 
Właśnie: dokąd? Nie pomyślała o 

tern dotychczas. Byle dalej stąd, byle 
dalej z tegc mieJ~ca ohydy i brudu. 

Ujęła .. ~taI ego" pod ramię . 
- Chodź ... Zaprowadzę cie.-
Cle!;l wreszcie jej namowom. Po 

chwili znaleźli się na ulicy. 
-- Zaczekaj chwileczkę - odezwał 

się nagle •. Stary". 
- V'o1rócę po laskę. 
Wbiegł z powrotem do "Mexicanu'" 

lecz gdy po kilku sekundach wr6dl, Ir
ki już nk było. 

Znikuela bez śladu- lD. e. n..l.: 
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Pierwszy łódzki flam! Pierwszy polski 11m ze śpiewem! 

Potężny erotyczny dramat wIO częściach z prologiem. 
Scenarjusz, reżyserja i techn. opracowanie J6zefa Maszyckiego. Zdjęć dokonał Władysław Beme. 

Budowa dekoracji Leona Heimana. 

W ROLACH GŁOWNYCH: 

ina 
bicz, 

irska, Ola Szu ska, Stan·ala"" Dę-
'-'an Bielicz, Kazimierz 

zimierz Szuber ,Feliks ali 
• - - • 

ar Ck-, 
ovvski, 

lo Tadec I I In I. 
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Toalety z magazynu m6d .Dom Wiedeński- w Łodzi. AkCja rozgrywa się w Łodzi i pod Łowiczem. 

Łask. współudział 28 pułku Strzelców Kaniowskich. Wspaniałe zdjęcia; ćwiczeń wojskowych, łowickich strojów, fabryk i widoków Łodzi. 

Ilustracja muzyczna, wyłącznie polskich kompozytorów oraz śpiew pod kier. p. M. CHWATA. 
Passe-partout, bile.y ulgowe i wolnego wejścia, pr6cz urzędowych i prasowych, nie będą ważne przez cały czas demonstr. obrazu. 

Początek o godz. 4-ej. 

Przewaga "qo 
kobiet w Niemczech. 

32,2 milion6w k~ biet na 62,3 
mili ... n6w ludności. 

Według ostatniego spisu ludności w 
Ni'ę.mczech mieszka ogółem 62.3 mlljony 
os~o, z czego 30,1 miljon6w wynoszą . 
mężczyźni, a 32,2 miljonów - kobiety. 
Przewaga kobiet w Rzeszy niemieckiej 
wynOSi 2,05 miljonów. 

W gminach wiejskich i małych mia
stach przewaga kobiet jest mniejsza od 
przeciętnej na cale Niemcy'. O ile prz.e
cię-tnie na cale państwo tak się przed
stawia, że na 1000 mężczyzn przypada 
1068 kobiet; w miastach wi'elkich ta 
różnica jest znacznie większa, . bo tam 
na 1000 mężczyzn przypada 1116 kobiet 

W trzech miastach niemieckich na 
tysiąc mężczyzn przypada z górą 1200 
kobiet; są to: Wiesbaden z 1296 kobie
tami, Wrocław z 1233 kobietami i Pla
ner (Bawarja) z 1205 kobietami na każ
de tysiąc mężczyzn. 

Nasi wrogowie 
posiada,ą m ·Bonowe arm e. 

"Jupitery" zabiły Valentina. 
Zabójcze działanie silnvch reflektorów filmo\vych. 
Amery'kański lekarz z, Florydy dr. 

Lee utrzymuje, że zmalI'ły adysŁa ki,n,e
mat<>graliczny Valentino padł ofiarą swe 
go zawodu, a przyczyny jego śmierci na 
QelŻy szukać w tern, ,że podczas prób za 
długo był wysławiony na działanie ~
mieIDi ultrafioletowych. Każda gwiaZlcla 
iilm·owa, zdaniem dr. Lee, jest narażona 
na podobne niebezpieczeństwo. 

Szkodliwe działanie prolll1ieni wzma
~a się przy ZJd~ęcia'ch Zlb[islka podczas 
któryoh na rtystę puszczane j.est skon
cent1l"owane świaHo. Niehezpie<czeń'Stwo 
mOJż'llaby z-łagodzić gdyby się z8[lomocą 
środków naukowych usunęło te promie 
nie, które dIa zdjęcia nie są olliellbęd.ne. 
. Na,dto domaiga się lekarz amerykań

si.,lci zakazu ,dokonywania zdjęć 2'1blis'ka. 
Do tej pory nie stwierdzono szkodJiwoś 

ci światła fi1.niowego d1a or:ganiZilIlu, a 
dr. Lee jest pierwszym, który na to i 

zWTócił uwagę. I 
Jego apinja ruewątp1.iwie będzie trOZ . 

ważana przez sfelIY komp-etentne. Nato
mi.as1 zda..je się nie ule:gać wątpJiwości,· 
'że intensywne promienie świetlne przy-I 
i::zyniają się do wzrostu otyłaści u I 
gwiazd fillmowy>ch. 

Z tego powodu prawdopodobnie kon; 
trakty zawierane w Ameryce z artystka ,. 
mi zawierają klauzuUę iiż ważne są do-. 
póty, dopóki artystka, nie 'P'rze:lm-oczy: 
wagi 130 ftmtów. Wi-e,le gwiazd musiało , 
iuż porzucić zawód kinemato,grafioczny, i 
lub przejiść do rołi "maŁ'e'k" ponieważ I 

tusza nie pozwa.Jała im być bohaterkami I 
romansów. 

Szał wydalonego robotnika. 
Straszny dramat w Luksenburgu. 

Przed. niedawny.m c;zasem roZ!.poczę- Straszny wypadek rozegrał się w IlUdl). vyrektora przeqiesiono do kliniki. 
to badawa nrud tem W1ele ' kurzu 1 bak- ubiegłym ,tygodniu w miejscowości Ese Stan jego Jest bardzo groźny. . 
ter}i znajdUlje się w powietrzu. Badanie !o (Luksemburg). Jeden z robGtników - Powstało straszne zamieszanie,'z 
d.oprowad~iły ~o stwie~dz~nia, .że w .cza , elektrotechników tamtejszej fa!:,ryki nie- ! któ.re~o skorz.Y~tal Clauss. i zaczął uCie-1 
SlC suszy 1 pogody znajduJe S1ę w Jed-, jaki Clauss, zastal wydalony l postano- kac, lecz polICJa zagrodzlła mu d:·ogę .... 
l'1ym centymetrze kubicznym powietrza' wit zemścić się za to na kierownictwie I Postallo\viw.szy drogo sprzedać swe Ź\J 
130.000 cząs1eczek kurzu, a ' podczas de I fabo. ki. I ck. elektrot~chnik zacz<\l, ostrzcliwac 
,zczu jedynie 32.0GO. I Przedostawszy się więc potajemnie policjantów. Jednego z nich leklw ranił, 

Powielrze w pokoju średniej wiełkoś do fabryki, z której go wydalono, Clauss lecz .:.am został postrzelony w nogę. 
ci zawiera 1.860.000 cząstek kurzu, na zadał kilka ran nożem majstrowi s\vego \Viuz<.\c wtedy, że niema dlań ratun
pod.lod~e Ul.ś. każdy. ~entymetr kub1cZ-\ oddziahl. późni~j za,ś dobił go st1"z~łiAmi k~, ~buss poderzl1!tł so~ie gardlo. Prze 
111 Ula Ich 5 1 110ł ffil1}ona. . rewolwerO\veml. Ody na odgłos strza- meslO:lO bO zaraz GO szp tala, lecz zbro-

W itóra~h powietrze jest tak czyste,' łów nadbiegł naczelny i. żynier. Clauss o.niarz zmarł, zanim zdołano udzielić 
lic nap-rtykiad nil szczycie Ri~i jeden I przyjął go również strzałami. Nieszczlf mu pi(~l'WSZCj pomocy. 
CZ!l~ymetr kubiczny zawiera 212 cząsŁe II śliwy inżynier upadł .n~ po~adzkę, a .mOI ~~:l'J~~"\'t ~~" ~~ 
C!c:L kurzu. . derca, npzmowany lUZ WIdać szałem, 

W zwiClz!nl z ilością kurzu słoi OCZY- przeciął mu gardło. 
wi,',~'c iloś" bakterji. Powietrze na mo- \\'abc\; takleR"0 obrotu sprawy roz
r.&!J połudn.lov1cm 'Ilie zawiera prawie wścieczoIlcg-o Claus~a otoczyła groma
ani +edn~' bakterji. da robotników z dy~cktorem fabryki na 

• :,~ ~ to ~~niem p. Dry~a1skiego pod- I cz:e.1e. Zbrodniarz }ed1l3k po~r.afH wszy 
rO!l\Dll.'< .• do (M!r.!.:.na 'Pobclmowego tę złą I -;t!uch u!rzymywac w pewneJ odle14ło
~t:ron"-:I ~e cJC,bna ranka czy z:.:.ci~cie w ··~i, strzelaj:'c bez przerwy. 
,.~'!, p'ow;etr:;:L~ zle ~1,< goi, tdyż h.·ak mu I l\'1kdz.y i .. nemi ranił on tr:...ema kula
i").lHl~j!, któz-c pc,budz';;lją 'o~anizm do Ił mi dyreUor~ fabryki; jedna z kul trama 

/ )~tii.ego gO}C'nla się.. w płuca, druga w żołądek, a trzecia w 

RESIAURACJA 

"TEATRALNAi' 
Stanisława En~lera 

Narutowicza 20. 

Od godz. 12 do 5 po poło 

OBIADY 
z 4-rh dań zł. 225 
z 3-ch dań zł. 1.75 

Orkiestra mandolinhlltów 

Od g. '12 w poło do 10 w. 

Popularne poru "Teatr.lnet 
Bi!:tos 

.' Flaki ga nuszk.owe 
ParówkI wystawowe 
ProsIę pieczone z kaszą 
Gul,sz z kluskami 

Orkiestra mando1inh.tów 

Od g. ~ do 7 po poł. 

f I Vf O' [l O [R n A n [ I H fi 
PodwieczorJii.-Orkiestra 

Od godz. II-ej wiecz • . 

W} st~Pi artystynRU-kab3retnw2 
Spółudział plerwszorzędl1ych Sił 

Jlazz~band We~nW'otha 



Z boisk zagranicznych. 
'---:0::---

lU mistrzosfwach Rngłli niB zilszly żadna zmiany. 
I 

Porażka i straty praskiej "Sparty" w Ameryce& Zwv,. 
~ięstwa amatorskich drużyn kontynentu nad amałoramj 
~AngJjL, Mistrz~stwa W ęgier. Zwycię~two . Nif;!.l!1icc 

~" .' nad Holandją. .' 
r .w tabeR "tTIIs:trzostw I 1igi zawodow- Zwycięzca zawdzIęcza swój 'sukces imi

eów w Austrii nie zaszty żadne prawie grantom, Nemesowi (Hakoah) i Piszero-
4!:miany. Mistrz i eksmistrz t. i. tlakoah wi (Vivo). Prócz tego dwaj gracze Spar
( Amateure skończyli partję na remis ty, Stelner 1 Czerweny nie wrócą już 
~2 :2). czego nie można powiedzieć o ich do "ZI'Otej Pragi", gdyż pozostali w Chi
/Vubliczności, która zachowywała się cago. 
fSkandalicznie, przysparzając policji wie- Dwie amatorskie reprezentacie An
Ie roboty. To też ta ostatnia przerzedza- gIli. bawiły na kontynencie. Vi Paryżu, 
ta co chwila szeregi widzów. Prawdo- reprezentacja Londynu, uległa repre
P?dobny .. król zim~wy'" B.Ą.C. polożył zentacji. Paryża w sto.sunku 2:3 .. a w 
jViennę 4:2 na oble łopatki, a "Alt- BrukselI w obecnOŚCI 15.000 WIdzów. 
!!!1eister" Rapid goszczą na swem boisku drużyna "Diables Rou·ges", która wystą
~udolfshiigel, nietylko, że posIał go do piła. jako reprezentacja Belgli:i, pobiła 
kIomu z porcją 8:1 bramek. ale P'Ozba- anglików 4:2. 
lWU go l gracza wskutek uamania oboj- 15.000 widzów było na meczu Hun
~zyka i dalszych 2 wykluczonych przez garda (M.T.K.) - Vasas w Budapeszoie. 
sędziego, tracąc sam 1 również przez Zwyciężyła pierwsza 3:1. Zaś mecz 
~wykluczenie. Sędzia slaby, kierował się Rapid (Wiedeń) - f.T.C. zgromadził 
)lerwami, które, jak d obu drużyn pod- tylko 5.000 ciekawych. Wynik 4:1 dla 
'.niecone byty nieslychanemi krzykami F.T.C.. Reszta wyników: Uj'pesti -
publicznoś'ci na widowni. I tu interwe- Bastya 3 :0, Kispesti - 3 okręg 2 :2. 
njowala zarówno policja, jak i pogoto- W Amsterdamje, reprezentacja Nie
:wie ratunkowe. Inne gry o mistrzostwo miec zwyciężyła reprezentację Holandji 
naty oczekiwane wyn1ki. 3 :2, mimo samobójczej bramk·i, strzelo
. Praska "Sparta", goszcząca już od J nej przez Tapa, który jednak później 
tlluższego czasu w Ameryce, przegrała zwycięską dla swych barw bramkę 
ostatnio 1:3 z Brooklyn -'iVanderers. - strzelit 28.000 widzów. 

Mecz ~uryś(i-I.F.C. w Łodzi. 
Dowiadujemy srę, że podC1,as pobytu Łodz! { Oórnego ~ląska. p'on·jeważ wia

lnszej mistrzowskiej drużyny na Oór- dl·mem jest, że drużyna I.f.C. jest mimo 
nym Sląsku zostala zawarta umowa piasttJwania tytutu mistrza przez Ruch 
między klubem Turystów i Lf.C. co do -- najsilniejszą na Śląsku, a rezultaty jej 
rozegrania zawodów towarzyskich w wzbudzają podziw w całej Polsce. -
Łodzi. Termi'n zawodów dotychczas nie \ostatn:o zwyciężyła groźny zespó-ł Wi
został ustalony. Ciekawe to spotkanie sry w Krakowie 4:2, ł'J'l(.S. zaś Ilobila 
lQa nam możność porównania klasy gry w stos. 4:0. . 

P. Z. P. N. się obraził 
j ukarał dr. Bucbelta za obelżywy list trzyletnią 

dy s k wal i fi k a c j ą. 
Wiceprezes Pogoni lwowskiej, były Slonecki nieslusznie zostal·i zayskwali

kierownik sekcji pilk1 nożnej, mecenas fikowarti, wobec przeróżnych nieama
'dr. Buchelt został przez P.Z.P.N. zdy- torskich sprawek graczy krakowskich, 
skwaIifikowany na przeciąg 3 lat za o- o których P.Z.P.N. jest doskonale po
gloszenie otwartego listu do P.Z.P.N.- informowany. 
przed zawodami Polska - Turcja. \ Wyrok P.Z.P.N. wywołał w lwow-

W liście tym zarzudl dr. Buchelt skich kolach sportowych bardzo nie
P.Z.P.N., że uprav.ria prywatę, pole.cając sympatyczne wrażenie ·i uważany jest 
urządzić zawody z Turcją na boisku ł raczej za akt zemsty. aniżeli za rodzaj 
Czarnych. że P.Z.P.N. niszczy Pogoń, sprawiedliwej kary. 
w końcu podniósł. że gracze Ooerlitz i 

Wiclze\v-Ł. T. S. O. 1:.3 (0:0). 
Ostra r brutalna gl"a obu zespołów. 

Łódź, 4 listopada. równuje. Atak,i są teraz obustronne, lec? 
Ongiś bardzo ruchliwa drużyna LT. żadnej z drużyn nie udaje się zdoby(

S.O. po utrac';e kilku lepszych graczy, bramki. Widzew ma znacznie wlę(;c . 
bardzo rzadko ukazuje się ostatnio na okazj; do zadokumentowania swej prze 
boiskach łódzkich. wagi, lecz jej nie wykorzystuje. 

A szkoda, bo p'ierwsz;a drużyna To- Po zmianie stron już w 4 minucie 
warzystwa posiada w zespole swym zdobywa wreszcie Pdec bramkę dla Wi
jednostki utalentowane, które przy częst d~e,;,,'a. 
Rzym stykaniu się z silnymj przeciwn-i- Ł.T.S.G. rewanżuje się tadnemi aia.~ 
karni doskonaliłiby si.ę i przy ich współ- kam:' Ruchliwy PogodziJlski często poń
dz iale Towarzystwo niezawodnie ode- suwa się pod bramke WJdzewa .i w 20 
graloby w życiu sportowem ŁodZi na- min. nrskuje wyrównanie. 
lcżną mu rolę. .f(OZpoc.zyna się teraz gra ostra. bru· 

Źle się jednak musi dziać wewnątrz taJna. nie mająca nic wspólnego ze spor
tego klubu, skoro drużyna Ł.T.S.G. jest tern. Poszczególni gracze polują jedynie 
zaledwie gościem na boiskach lódzk!ich. na .. kostki" przeciwnika. Za jeden z ta-

Od kilku tygodni zapowiedziane już kich faulów wyklucza sędz,ia z gry pra
sp:>tkaoie Ł.T.S.G. z Widzewem odbyło \Vego pomocnika Widzewa. 
S!ę wresz·cie uhiegłej niedZJieli na boisku W klilka O1:nut później usuwa sędzia 
przy ul. Wodnej. b . k P dl Ł T S Q t Z OlS 'a u arza. .... ma eraz 

,?góluie liczo.no ~·ię ze z~ięs~em znaczną przewagę i bardzo często gości 
druzyny robotlll~ZeJ: która przed kIlku pod bramką Widzewa. 
lale~wIe tygodmanu pokonała zespół Jeden z ataków Towarzystwa kOl1-
Ł.K.S.-u. . f l I k . Mild 

W:dzew jednakowoż zlekceważył czy ,SIę. au em na po u arnym 1 • e 
sobie pr-zeoiwnika, pozwalając sobie na zam,em~ rzut ~arny ~e:V?le .w bramkę· 
r6żnego rodzaju niesportowe WYkro-I W. kll~a l!łmut pó z.ru ej, meco za. po
czenia na boisku. co w skutka·ch okaza. hopn~e dZlał.aJący sę.dzta usuwa z ?OJska 
rosi~ dIan z.gubnym, bo sędzia usunął obr?ucę Widzewa 1 V! tym czaSIe zy
trzech jego graczy i w tym stanie nie skUle f ... T.S.O. trzeCIa, bramkę przez 
moglo iuż by.ć m.owy o zwyoięstwie f.szera.. . . . .. ". . . 
dl użyny robotmczel. \~ynl'k ten pozostaJe lUZ bez zrnn.any. 

Ruzpoczyna grę W·idzew. '.Już w Mecz ten należał do niemilych, a przy
pierwszych minutach tempo zaostrza się czynili się ku temu nietylko gracze \:Vi

\V;dzew jest częSciej w ofenzywie, Jzewa. ale i Ł.T.S.G. i dziwić sję należy 
jedi'akże atak jego gubi się cia,gle pod mocno. że p. Lange karat wyłącznie wi
bramką. dzew:an. a tolerował w zupełności ostra 

Po p;ętnastu _ minutach gra .się wy~ gre Ł.T.S.G. - sic. -
tz 

~~an~ali[lng laWO~J ~o~!enkie W POloaniR. 
Zawodowi pięściarze nie chcieli walczyć, żądając, aby 

naprzód im pieniądze na stół wyłożono. 
Poznań, 4 listopada. 

SKancTaTfczne zawody bokserskie od
były się 'w poniedziałek w rIali Maszyn 
zamieniając się w prowokację pubHcz
noś ci i urągowisko, jakiego nde notowa
la b"odj miejscowa kronika. Organizacja 
niżej wszelkiej krytyki. 

Więc zawody zaczęty się przede
wszystlciem z opóźnieniem "tylko" 35-
minutowem. 

Spotkanie eksmistrza Polski wagi 
koguciej Glona z sympatycznym pię
ściarzem Pornalczykiem zakończyło się 
zwycięstwem pierwszego na punkty po 
p i ęciu starciach. 

Nim sklejono następną parę uplynęro 
znów dobre 30 minut (sic !), "Zagranilcz
nI" bokserzv nie chcieli walczyć. żąda-

jąc, aby naprzód Im pieniądze na stół 
wyłożono. 

Przeoiw dobremu Radomskiemu (P~ 
znań) w wadze lekkliej stanął nieprze
widz·iany programem "anglik z Łodzi". 
niejaki Polluck, który poddał s'ię po 2 
rundach; ten ostatni zdaje się, długo już 
nie waIczył, Ciosy jego trafiały w próż
nię. Tu napiętnować należy wysoce nie 
sportowe zachowanie s·ję selwndujące
go, mulata Gl1.J.sona. który podrwiwaJ 
sobie wyraźnie z publicznoścL · 

Po 15 min ... przerwor" była równiei 
pewnego rodzaju parodją walka na~tęp
na. Sypnlewski (Poznań) w wadze sred
niej uległ po dwóch rundach przez pod
danie s·ię o wiele silniejszemu murzyn<>
wi Kid-tIarrisowi. który okładał go nie. 
mił'Osiernie. 

Ertniańskii, w wadze pótśrednicl 
miał znaczną przewagę nad Greensto
ckiem, który również poddał się po .3-ch 
rundach; od niechybnego k. o. oca111 &lO 
wybieg niesportowy ustawicznego prze
trzvmywania przeciwnika za rękę. 

Rezultatem zawodów jest pewnik. 
że żaden szanujacy się sj}Ortsmen nie da 
Się więcej wziąĆ ~.na kawał", organiza
torom podobnej imprezy, która zakra.
wata jedynie na kpiny z publicznOŚCI. 
Sedzia p. Wvdarkiewicz beznadzieiny. 
• &41&4 14 e ...... 

7 listopada wyjaśni się 
kto zostanie mistrzem 

Polski. 

W AngIji skonsłanłowano baton sterow y w kombinacji z dwoma aeroplanami. Próby wypadły nadal pomys1nie 

W · najbliższą niedzielę dnia 7 listo. 
pada r. b. na boisku w Poznaniu zosta
ną rozegrane najciekawsze zawody w 
roku bieżącym między dotychczasowym 
mistrzem Polski lwowską Pogonią. a po 
złiańską Wartą. Jak wiadomo Warta na 
boisku we Lwowie uzyskała wynik re
misowy. tak. że w razie zwycięstwa 
nad Pogonią ty tul mistrza przypadnie 
poznan:akom. Bvłbv to pierwszv wvna
dek przeniesienia tytułu mistrza z Ma~ 
lODolskia 



.B. 

zysłości nad grobem Zielińsklegoe Rozstrzelanie Dymitra 
b d · "I"· , h t Suworo\va an .yCt warszawscy UCZCI ł pamlęc s'wego ersz a I ł 

pra wnu (3 s ynnego z War:suwy donoszą: ska" ta zagrała kiillka mełod:ji, a potem 
Koled%y ,.po faoouH i pnyja'clele u- wyst~pił j.OOen ze zgrotna>dzonych i wy

bitego bandyty Ziellńls'kiego postanowili gł05ił, "wielką mowę" o d.obroci '7.abite 
ucreić pamięć n~ego herszta i oto pod ~, o jego zaletach i wyraził się na wet, 
r.'!Zas tthioegłych świąt zgromadziła się że nikt ze zwolenników bandyty nie za 
na omenwmI na. Bródnie liczna ich rze pomni .go. 
fza oraz wielu przygodnych ciekawych. Po tej ceremonji, tłu.m zaczął się roz 

Pd1ieja, która specjalnie ten grób ob chodzić. Tego tylko czekała policja i za 
serwowała, są.dziła na razie, że wszys~y a'l'esztowała główne!go organizatora ,,~
około tego wobu zgromaJz~ni są deka- ro;:zysiości': nieja:kiego Stefa~a Zidiń
wio Okazało się jednak, że "koledzy" isklego, strYJecmego hraŁa zabItego ban 
"zwolennicy" przyg.odnymi obserwaŁ:>ra dyty. 
mi han.cIyty postawili uczcić prunięć je- R6wniet zaare'Sztowano ki;lku rpode.j 
g(), i \fi tym celu zebrali się przy grobie. ł rzanych osobników, którzy za głośno na 

Pomiędzy nimi był t8Jkże jeg()mo~ć, rzekaili na poUcje, za wy'lapy-w'anie prze 
ze skrzypcłtmi i kataryniarz. "Orkic- s Łępc6w. 

NM4ł41ip"eJi'it* ł&id iW 

" 'otworna zemsta służącej. 
\Vepchnęła dziecku do gardła igły i szpilki. 

Przed jednym z sądów francuskich I tydzień po wypadku w sposób natural
toczy się obecnie straszna sprawa; os- ny organizm wydzielil igłę i dwie 
t' rżoną jcst 17-letnia służąca, która szpilki. 
uz·ccku swych dawnych chlebodaw- Służąca nie poprzestała jednak na 
ców, czternastomiesięcznemu malcowi., tym i w tydzień później ponowiła swe 
wepchnęła do gardla igły i szpilki aż próby i znowu wepchnęła dziecku do 
dwukrotnie. ust iglę l szpilkę; igla poszla gładko do 

Ponieważ służąca źle się sprawo- przełyku, lecz szpilka utkwiła po dr 0-
wala i zaniedbywała swe obowiązki, dze; służąca chciała ją pchnąć dalej, 
\vięc zagrożono jej wydaieniem. Mści- lecz spowodowała tyle tylko, że szpilka 
wa Marysia skorzystała z tego, że któ- jeszcze głębiej utkwiła w ciele. 

feldmarszałka. 
Ryga, 3 l.i'stopada. 

,.SIowo" podaje za prasą sowiecką, 
że w Saratow;e rozstrzelano prawnuka 
feldmarszaika Suworowa, oficera so
wiet.:kiego Dymitra Suworowa. Jako by
ły oi:cer armji carskiej Suworow wstą
V'l po rewolucji do armji czerwonej, 
gdzie za~mował stanowisko naczelnika 
sztabu konnej armij Budziennego. Jedno 
cześnle naleial Suworow do organizacji 
pgeciwsowieckiiej, która usiłowała wy 
wolać powstanie przeciwko sowietom 
w powiecie kamyszyńskim. SUWOTOW 
brał osob!ście udvial w tern powstaniu, 
podczas którego 15 komuni'stów zamor
dowano. 

Aresztowania w Armii 
so\vieckiej. 

Tępienie opozycji w wojsku 
Ryga, 3 listopada. 

Wedle Qoniesienia dZliennlków, wła
dze sowieckie dokonały aresztowania 
hCZłlych członków armji czerwonej z po 
wodu 1ch opozycyjnego stanowiska. -
Naiw,ęcej aresztowań bylo w Lenin
gradz'e. Tule, Twerze i Włodzimierzu. 

Spc,dziewana jest dymisja wielu 
wyższych dygnitarzy wojskowych. 

rcgoś dnia pani j~j bylo zajęta w s~loni~ Dziecko narobiło krzyku, przybiegU 
i wepchnęła dZIecku do gardła Jglę l rodzice, sprowadzono lekarza, który po CXXXXXXXXXXXXXXX 
d\vie szpilki; podczas tych tortur dziec- półgodzinnych próbach szpilkę usunął. 
ko plakato straszni~, ale katuj~ca je dzie 19la zostala wydalona z żolądka sposo- Lekarz- dentysta 
wczyna trzymała Je przy sobIe. sobem naturalnym. 

Następnego dnia dziecko. straciło . Zb~odniarka przyznała się odrazu ~o "&'D~US" D a Jl n 
apetyt, płakało, dostało WymIotów, źle wmy l wcale postępków swych me ł I n Id "un nu 
spa:o i wreszcie zaczęło pluć krwIą. Ro żałuje! 
dzice nie wiedzieli, co to znaczy, aż w ł:6d1, Nawrot Ja, TeJ. 25022 

Wykrycie spisku anar
chistów w Pirenejach. 
400 terorystów obradowa-
ło o Z8fnachu na króla 

Alfonsa. 
Paryż. 3 fistopada. 

W miejscowości Villefranche, potQt. 
żonej na granicy francusko-hiszpańskie!. 
władze francuskie wykryły międzynaro 
dową organizacJt: anarchistów, odby
wającą tam tajny kongres. 

Organizacja liczy okolo 400 teron"'" 
stów i pOSiada w Paryżu wielki skład 
broni i odzieży. 

Liczba dotychczas aresztowanych 
przekracza 100 osób. wśród których 
wickszoś.; stanowi,\ anglicy, włosi i hi
szpanie. 

Przyaresztowanych znaleziono bom 
by i rewcJwery. 

Wykrycie organizacji nastąpiło na 
skutek doniesie!'1 z Madrytu, które za
powiadały. iż w Yillefranche odbędzie 
się tajlle zgromadzenie anarchistów ce
lem opracowania planu zamachu na kró< 
la hiszpańskiego. 

Sól rosyjska 
opanowała rynki bałtyckie. 

Tallfn, 3 listopada. 
Przybyli tu przedstawiciele niemiec

kiegl) przemysłu solnego w celu zbada
nia rynków zbytu nad Bałtykiem, 

O~wiadczyli oni, że istnieje poważna 
obawa całkowitego opanowania ryn
ków I.itwy. ł'.otwy, Estonii i finlandj{ 
przez r~osje sowiecką. 

Do samej tylko Łotwy Rosja wy
słała u.OOO ton soli, co stanQwi połowę 
rocznego spożycia w tym kraju. 

Ukraińcy także chcą 
króla. 

Lwów, 3 listopada. 
Został tu podpisany przez delegatów 

zarządu głównego ukraińskiej organiza
cji monarchistycznej i przedstawicieli u
krai!'lskiej partji ludowej akt pola.,czenia, 
ustalając dla POh\ClOlwch organizacji na 
zwę "Organizacja monarchistyczna". 

Nowe stronnictwo stać będzie na sta 
nowisku palistwowo~c1 polskiej. 

c Z A R Y Dziś premjera! Największe arcydzieło 
w)'twórni Gaumont w Par)'żu 

Dziś pre mjera ! 

Dziś I dni nast:ępny«:h 

, ( oce Paryskie) 
Dramat sensacyjny z życia apaszów - mętów w pod

ziemiach Par)'ża w lO-tiu aktaCh. 

W roli APA -;Zl\ "TVQRYSA" 
JJiDELANI rmU.AR 

Film nad filmy. 

I, J IltWloDJows~el~l!~:t~~~zaTJeS~(a~~n, l n~yrhnlfbi Dr. med. DglołZ~nła drobne I 
u UH rowym l gOtOW\1Ol stanIe fi ~u!~nl ~Orleałłgll " ,'. '~-l J'osad~ 

I. OPATOWSKl • . li & ' .. ' . ' ł ,",u/lno I h!H1!l!rma·_ii!i __ 3lI!I!& ci kumenty umeblowany 
- Nowomiejska 27 - Tel. 460ll, - powrócił. a d 
- - Żadnej fIlii nie pOSIadam. - - Zilwadzlta #:re .. ' '~!J'rZ!e lU POSIUkiwany pra- nywany re)leruJę liirlBlE9II __ .'na 2 oscb, 

ł ł Dzlolna N!! 9 '~ co'" n k frvzierskl !J fkatnla sztUCl1U, 
Pti,tie~.1 ov~~n~ ,. . Telefon Nr. 25-38 TAI JV- "8-_98.' ZgłosiĆ się do z Piotrkowska 92. 4la~nęła legilyma. ł . b t "l ~ <łH C ó """ " no spn:edllnia śc i an kładu fryzjer~kieg(, ela od U S onecztły, a· 
t3~. III C Or. I. SI nW!l [zyfll .. :,lnia horoby sI< ([Je 11 ka ns~ktona ola wvdlln n zez k nowy czysty 

J D b l 
Ilu u .~ I wł/)sów, wen~rycz Choroby sl(órne. PiZY ul Pl trkow· KUIS filet ręcznegl) - a t . O. , 

'(, w$zelkiemi wygo- an·n rown MI Ol 'I'!' ne' lIIoczooiciowe "'enery~zne i mo. dla i u:nywaldnla nał- sklej 220. I wyuczam la 10 zł S1wawy u~~a.d97Po2śr. używalność ła-
U IHn reU[WajgnwBl (I A i" ,. ~ a ąC,l s,ę o po ą T l d . 1 racy za 1'12 (I, S'TO·" 

J ' I t l eczenle "w a ,etr 7oplc·IO'''~ ~zt!nI':t wodocia.- oraz o e o I ap I- KlaSZpolt niemieckI 'I W .... ; alm przy n e igen Chor. skórne . \..am,,·' I'warco"'a c~ .. _.. P t b k j W uezam ,. Ś ' 
i ~ ... g\em Lipowa N~ 36 \) rze na panna . ae e y wydany 'IV ŁodZI nlle Clu. 

tnej rodzinie do weneryczne l' tlanlnom1l1' promlenialT'f Przyjmuje m!) kumpletn e uzdol· rowule! h,lty ady- nlll n ', zwisko M11'\ 
od godz. 5-7. Il. \U Hontgena, od 8-10 ł ot:! 5-'.l mona (plerwsza- styczne maszyl'!We Bu!O'us Wschodnia '"te-

wynajęcIa od l·go w niedz od 10-12 PloŁr"OW9ka 15 erzyimuie od 9-2 łJl3szyna kraWiecka rZędna sila) do u bIałe kolołowe Filet 57 !.pdt 
stolipacla. Al. Koś- u!.Andrzeja 3. poleca ostatnie no- I od 5-,8 Leczcnl~ lam,:) !li I!(JW/! oltazyjnie bierama kapeluszy. Toledo aplikacje • 

7 od g.dz 11 - 12 i waści w i~zykach IDla pan o. d 4 - 6 kwarcowIj \ tamo do s)lTzedanła Oferty pod .E, L,· Wenecką r60uotę • 
c.lu~zkl 5, m. 18. od 4-5 ~ lE'lzniey pOls,:tim. francnskim Oddllelna pocze· e~~:i'ł~ .. Tor~edo" Pamor- do aom ~Il. ~e(lu- \VscRodnia 64 pr ~~~~~~~~ 
~~a~12-2g. Z8ch~nl&M 21 l'o~YJsktm. ',~_II_na_.~_.~~~~·~~~~~~~·~~S=k~ł~0~9~~~~~~b~tik~I_·~~~4~fl~5~o~bc~y~n~a~m_je_'9_1_._22_,~~~~== 

'Jrenumerata: W Łodzi zł. 3.50 llIiesięcznie, - Zamiejscowa 5 zŁ 
miesięczni",. - Zagranicą 7 złotych m;esic:cznie. -

Odnoszenia do domu 30 :;ros:z;y. 
Ogłoszenia: 


